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Gretnae aren saena WIEZA POWIAT nn 


jedarwno nam Syna fwego na intey[ze Jawne 
powierzył Gymnazynta, obiecniąc fobie po.nim niekiedys 
godnego frzymitow Oyccwfkich dziedzita. dAiuztez 
nadzicią fobie ponim pozmdaną wrozyka podporę. Pom 
nieważ cnota, ktora fie inz na widok wybiicla [woy do 
honoru Oycnu fkiego ujcielala gościniec. Przyznawam, 
z: zpilnesci w fiudiach, zpobcznasći "wiele fobie Jawy, 
miajiu ozdoby, Rodzicom ptciecby fufZniejpodziewalas 
Oyczyżno. “Bo co fie mię ycze, tedy zofobliwey, tak do 
Filofcfskichdifczplinowiaktez dowypołeruwania Polfkie- 
go ięzyka, chęci, cię Zafimucona Qyczyzno,na nowe a tym 


J JET Tim bardzo dobrze, ze ci wcale nieprypiemną 
A | donofzę nowinę, Zafmucony Malburku,) Otos 


więkjze w fynu twoim upewniac moglem pociechy... Ale. 


opionne nadzicie nafzę!. których czym wy% napinahiy, 
tym prędzey pryfną. 
wniwecz fię rofpierzchnety, gdy smierc nieuchronna 
wdarfzy fis wnafę Wyrydarz txe iiczną podcięła 
równianke, ‘Dopiero fig kwiat tenze slicznie rożwśjać 
począł, aliscidnia dwudzzefiegoy fodmegoSierpnia fmier- 
telną podcięty Kofą zwiędniały upadi, a teraz w za 

zlozi 


Otoz wfąj!tkie obietnice nafze 


zfozony, zofiaie. Nad takim zatofnytm wizerunkimtnati, | 
ktorzysmy pilnie ten plonek wwyrydórzuna/zym pates 
wali pewnie fig nieprzyftoji na tę ruinę fuchemi patrzać 
oczyma. Dalekowięk ży twoy Oyczyzno pędzie fmntek, 
gdyśutracila tego, po ktorym doyrzalego żęfkliwie wy - 
głądałas zniwa, “Boc własnie kiedy fiè iuż to grono do 
dóyrzałości brało, alisci go zażdrofna Śmierć fwym üt- 
wala bakiem, Nie trudne tedy Jamemu Qycowfkiemi 
frcu będzie zalowac, albowiem gdzie zguba tak wielkó 
zal nakazute, tam boynie wydzieraiące fi ż oczu lży tá- 
mowac niepodibna, Zaczym Oyca fmutnego dzis za ds 
lonq truni ukochanego Syna nietylko wchmurney E 
wie idącego , ale tez rzewnie placzącego obaczyfz, Pè- 
rieles Xiqze Atenfki więc Się tego chelpit , Ze nie zwykł 
nad śmiercią ynaybliz(zyc przyiacid fwoich tzy'wyłeś 
wać. Jednak gdy mu Sym iego iedynie ukochany tri- 
pem poległ, tedy zmarłemu na glowe uwiwjzy wienićć, 
rzezifiemi lzami trupa oblewal niemogąc przytakim ho- 
grzebie zalu ilumic. Nieutulone bowiem żalem Jerce 
mu fzy wyłewać , nadzicia zas o zmartwychwfanin 
kwitniący wiozyć nakazala wieniec. Nie dziw tedy 
kiedy zferca Qycowjkiego wzdychanie, a zoczuizy gor/ż- 
kie śię wydzieraią, iż Synawkwitnących leciech, bo kto= 
rym nadzieia pożądaną pokazywala podporę śmiertelną 
tuż defką przywalony lezy. O iakozby niemial wfame 
qarznąć xal wnętrzności, kiedy wtaki ciemny grob idźie 


| Syn, na ktorego przymiotacb każdy famego wyczytywał 


Ovca. Dopomaga tego zalu iefi 
/qcqe y to, ze tenze Oy- 
ih przymiot dziedzic, iako mlody orzel py 
a fwego ledwo wyłeciawfzy tutay włąsnie ubadł, 
gdzie się mial lotem przymiot fwoicb podnosic. "Bay 
| fid: 


podniof śię tez sad obłoki wfzyfikie ,wfame śię dofiaw= 
[ży niebo tym ftarego orla zktorego gniazda wyfzedł 


poprzedziwfxy. Umysliles fmatny Oycze,tego Syna, po. 


złożonych u nas fiudyow na Akademią wy ać; oto lep- 
fa wniebie fobie obrawfzy Akademią totnym impe- 
żem do niey Sie zabrał. Zetrzy tedy Zafmucony Oy- 
cze, ley zoczu twoich, Syna twego ukochanego wjamey 
fozęśliwośćimiejkonczoney maige. Bardzoćniekiedyś re- 
fołutnie Demetrius Cefarz frawal, gdy niefzczęśćia na 


niego nacierały, mowiąc: Vultis o Dii liberós? libenter > 


vobis ofero. Wexzmi taką tobie przyftoiną refolucyą, 


wiedząc iż Syn niekiedy lepiey zachowany być niemoże 


iak wlonie obatrznośći 'Bozey, Wiec tedy fmutny Oy- 
cze pamieniay że Bog ktory ftrafzne rzuca pioruny, 
y złote umie fypać fawory. 
D e 
Grobowy napis z imienia Fademrechta 
wyjftawiony 


toi Wedrowniku, tu pod rym kamieniem 

Obaczyíz zwielkim pewnie podziwieniem 

Wtym tutay grobie ciemnym nić zchowana 
- Ta sięw nic zmieni poniewaz zerwana 

Od smierci, ktora Fademrechta zycie 

Stabe zerwała» iako to fłyfzycie, 

Ze zNiemieckiego imie mu wrozyło 

Krotkosc zywota aż go tu włozyło. 

Gelzcze w kwitnacych` leciech ieft zabrany 

Od smierci na te tumieyfce zarwany 
_„„Oycowikie ledwo opusciwfży progi» 

Smierc mu do gtobu pokazała drogi, 

Ucz się ztad tego, ze y wcudzey ziemi 

Scifka palami smierc bardzo twardemi, | 
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